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Budżet emerytur i rent inwalidzkich
w senackiej Komisji budżetowej.

Warszawa, 20. 1. (PA T.) Na posic* 
dzeniu wczorajszym, komisja budżeto* 
wa Senatu, załatwiła preliminarz bu* 
dżetu emerytur i zaopatrzeń oraz rent 
inwalidzkich i pensji. Sprawozdanie o 
preliminarzu emerytur i zaopatrzeń zło 
ryła sen. Szelągowska, ilustrując zmia* 
ny, jakie zostały wprowadzone do po* 
szczególnych pozycji w porównaniu z 
budżetem tego działu w roku ubiegłym.

Dekretem Prezydenta R. P. z dnia 
19. 11. 1936 r. 

rozciągnięto moc obowiązującą 
przepisów o zaopatrzeniu emerytal 
nym funcjonariuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych na od* ' 
zyskane ziemie Śląska Cieszyńskie* 

g°-
W  dyskusji sen. W olf nawiązując do 

postanowień dekretu Prezydenta Rze* 
czypospolitej, przyznających 75 procent 
zaopatrzenia emerytalnego, otrzymy* 
wam ego przedtem ze skarbu czesko* 
słowackiego, 

prosi w imieniu ludności Śląska 
Zaołziai.skiego 0  nowelizację tego 

przepisu,
uważając go za krzywdzący dla tej lud* 
ności.

Sen. Bisping zapytuje, jakie sumy 
byłyby potrzebne, aby wyrównać do je* 
dnego poziomu emerytury oficerów 
zemerytowanych przed 1 lutego 1934 i 
po tym terminie.

Podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Skarbu G rodyński: Jeżeli idzie o dy* 
namikę rozwojową budżetu emerytur, 
to zastasowaliśmy pewne hamulce po 
przez zredukowanie znaczne przenoszę* 
nja na emerytury poprzez t. zw. stan 
nieczynny. W  roku 1933 odsetek ta* 
kich przeniesień w emeryturach cywil* 
nych wynosił 6.15 procent całości prze* 
niesień na emeryturę, natomiast w ro* 
ku 1936 spadł on do 0.5 procent. Obe* 
cnie jednak zaczyna coraz wydatniej 
działać moment osiągnięcia granicy wie 
ku, a także zły stan zdrowia, tak że np. 
w roku 1937 mieliśmy około 70 procent 
przeniesień na emeryturę z powodu złe* 
go stanu zdrowia .

Następnie preliminarz budżetu rent 
.inwalidzkich i pensji zasłużonych refe* 
'row ał sen. W olf. Po zobrazowaniu 
zmian w stosunku do roku ubiegłego, 
sprawozdawca stwierdził, że ogólna i* 
lość inwalidów, pobierających zaopa* 
trzonie, wzrośnie wobec przyłączenia 
Zaolzia, a ponieważ przeciętna wyso* 
kość zaopatrzeń jest zbyt niska i może 
ulec w najbliższej przyszłości zmianie, 
przeto jest wskazane, aby uchwaloną 
przez komisję budżetową Sejmu sumę 
w wysokości 103.301.000 zł., zatwier* 
dzić. Jest to suma, preliminowana na 
mocy poprawki pos. Wagnera.

Następnie sprawozdawca omówił 
dział pensji, popierając proponowaną

M IN . C IA N O  W  JU G O SŁA W II.
Bialogród, 20. 1. (P A T ) W łoski mi­

nister spraw zagr. hr. Ciano przybył 
wczoraj z rana o godz. 8.45 do Beli 
Monastir. Na dworcu powitał hr. Cia* 
no premier Stojadinowicz.

Po śniadaniu gość włoski wraz 
z swym otoczeniem w towarzystwie 
premiera Stojadinowicza udał się do 
Kneschewa, stamtąd zaś na tereny, 
gdzie odbyć się ma polowanie. Po ło* 
■wach o godz. 15 przewidziane jest śnia 
danie myśliwskie.

j  przez pos. Wagnera zmianę tytułu tego 
| działu na

„pensje zasłużonych11.
Objęci są tu weterani, odznaczeni ordę* 
rem Virtuti Militari, Krzyżem zasługi 
za dzielność, b. skazańcy polityczni, u* 
czestnicy walk o niepodległość, odzna* 
czeni Krzyżem Niepodległości.

Sen. Malinowski zabrał głos w dy* 
skusji, prosząc pana ministra o przepro 
wadzenie rewizji aktów tych osób, któ* 
re pobierają zaopatrzenie jako uczestni 
cy walk o niepodległość.

Wiceminister Grodyński:
Co do zagadnienia, poruszonego 

przez p. senatora Malinowskiego, to 
sytuacja Ministerstwa Skarbu jest w tej

W ysoka Komisjo!
Pan senator Tworzydło poruszył w 

swym przemóweniu sprawę ruską, 
czy też — wedle jego nomenklatury — 
ukraińską, uważając ją  zapewne jako 
problem, należący do zagadnień ogól* 
nej polityki państwowej, a więc resor* 
tu Prezesa Rady Ministrów.

Uważam, że należało raczej sprawę 
tą przedstawić przy omawianiu budże­
tu Min. Spraw Wewnętrznych.

Jednak pp. posłowie i senatorowie u* 
kraińscy uważają za stosowne

nie omijać żadnej okazji do wysu* 
wania swych postulatów przed fo­
rum publicznym, a czynią to za* 

wsze w sposób demonstracyjny, 
podający w wątpliwość szczere usto* 
sunkowanie się Rządu do spraw lud* 
ności ruskiej, jakoteż sprawiedliwe 
traktowanie tejże ludności na równi z 
obywatelami narodowości polskiej.

Czasami odnoszę wrażenie, że Pano 
wie czynicie to wbrew Waszemu prze* 
konaniu, trudno mi bowiem uwierzyć, 
abyście jako ludzie światli, wyrobieni 
politycznie i społecznie, znający przez 
kilkuwiekowy proces współżycia na* 
wskroś duszę polską, mogli zarzucić 
narodowi polskiemu nietolerancję wo 
bec mniejszości narodowych.

Przecież dzięki tej, aż 
za daleko posuniętej tolerancji, nie 
możemy się dzisiaj uporać z naj* 
większym w Europie odsetkiem 

ludności żydowskiej, 
która nie tylko rozwijała się swobod* 
n:e przez szereg wieków w naszym 
Państwie, ale nawet opanowała całe 
nasze życie gospodarcze do tego steo* 
nia, że radzi, nie radzi musimy się wre 
szcie wyzwalać z ped ich hegemoni; e* 
konomicznej.

Przecież dzięki naszemu, naprawdę 
uczciwemu ustosunkowaniu się do lud 
ności ukraińskiej, doszliście w ciągu 
dwudziestu lat niepodległości naszej, 
do
niebywałego rozkwitu kulturalnego 

i gospodarczego
o j akim nie mogliście nigdy marzyć 
pod innym panowaniem.

Czyż nie zdajecie sobie Panowie 
sprawy, że jeżeli istnieją między nami 
a W am i pewne różnice, rozdźwięki i 
zadrażnienia, to należałoby W am za: 
pytać siebie samych, czy w sumieniu 
Waszym możecie być spokojni, że 
spełniając uczciwie i szczerze olow iąz 
ki wobec Państwa, którego jesteście o*

dziedzinie bardzo trudna. W  swych de* 
cyzjach co do przyznawania rent b. wię 
źniom politycznym, opiera się Minister 
stwo Skarbu na uchwałach i na kwali* 
fikacjach specjalnej komisji kwalifika* 
cyjnej, badającej te sprawy.

Sen. Lcchnicki popiera stanowisko 
sen. Malinowskiego.

Sprawozdawca sen. W olff, raz jeszcze 
podkreśla wagę zajęcia się losem inwa* 
lidów, znajdujących się za granicą, któ 
rzy znajdują się w najgorszym poło* 
żeniu, gdyż nie korzystają z różnych 
udogodnień, jakie mają inwalidzi w 
Polsce.

Na tym porządek dzienny wyczerpa*

bywatelami, nie doznajecie tych upraw 
nień, które są dostępne każdemu oby* 
watelowi Rzeczypospolitej?
• Jeżeli mamy rozmawiać ze sobą, to 

jedynie na platformie uczdw °śd i 
rozsądku,

a wtedy musiałbym zapytać W as Pa* 
nowie, którzy odżegnywujecie się od 
działalności terorystycznej O. U . N'., 

coście zrobili w kierunku normali* 
zacji stosunków polsko * ruskich, 
dlaczego nie staracie się wpłynąć 
na ziomków swoich z pod znaku 

O. U . N.,
aby nie szerzyli zamętu wśród spokoj* 
nej ludności tak ruskiej, jak  i polskiej, 
zamieszkującej odwiecznie tę samą 
ziemię.

W idocznie me macie wpływu na 
ludność, bo nie śmiałbym nigdy p o­
dejrzewać, że podzielacie zapatrywa* 
nia ogółu ukraińskich podżegaczy, 
działających nie tylko na szkodę na* 
szego Państwa, ale dybiących na ca ­
łość Rzeczypospolitej.

Mimo najdalej posuniętych u* 
stępstw, mimo współpracy, ofiarowa* 
nej w najlepszej intencji doprowadzę* 
nia do zgody i pokoju, nic się nie 
zmieniło od r. 1910, gdy mąż zaufania 
„Ruskiego Narodowego Komitetu*', 
ks. Hanyćkij zwracał się do twórcy 
H akaty pruskiej, Tiedemanna. z pro* 
pozycją, aby przy pomocy Ostmar- 
kenvereinu wydać walną bitwę Pola* 
kom w Galicji.

Bitwa ta trwa nieprzerwanie, przy 
pomocy różnych sprzymierzeńców.

T. zw. normalizacja stosunków poi* 
sko-ukraińskich nie doprowadziła do 
żadnych rezultatów, posłużyła jedynie 
za odskocznię do wzmożenia sil do 
nowej walki i stała się środkiem do 
wymuszania ustępliwości polskiej.

G dy w r. 1957 delegacja ukraińska 
wręczała P. Prezydentowi Rzplitej 
swoje postulaty, zapowiadano równo* 
cześnie, że szukać się będzie innych 
dróg, jeżeli postulaty te nie będą speł* 
monę.

Prasa ukraińska nawet w okresie 
normalizacji 

uważała i uważa Polskę zawsze, 
jako państwo obce, ziemie polożo* 
ne za Sanem nazywa „czużyną*1 

czyli cudzoziemszczyzną, 
zaś Małopolskę wschodnią „Halyczy- 
ną“ lub „Zachodnią Ukrainą".

(Dalszy ciąg na *tr, Łgiej).

A U D IE N C JE  U  P. PREM IERA.
W arszaw a, 20. 1. (P A T )  P. Pre* 

zes R ady M inistrów  gen. Sław oj* 
Składkow ski przyjął w czoraj p. ]. 
Karszo*Siedlew skiego, posła nadzwy­
czajnego i m inistra pełnom ocnego 
R . P. w Teheranie.

W arszaw a, 20. 1. (P A T )  P . Pre* 
zes R ady M inistrów  gen. Sław oj* 
Składkow ski przyjął wczoraj preze* 
sa Państw ow ego Banku Rolnego 
M aurycego Jaroszyńskiego.

W arszaw a, 20. 1. (P A T )  P . Pre* 
zes R ad y M inistrów  gen. Sław oj* 
Składkow ski przyjął delegację Zwią* 
zku Pow stańców  W ielkop olsk ich

AM B PO TO CKI U  PR EZ Y D EN T A  
RO O SEVELTA.

W aszyngton, 20. 1. (PA T-) Prezy* 
dent Roosevelt przyjął na dłuższej au* 
diencji ambasadora R. P. Potockiego.

M IN R IBBEN TR O P PR Z Y B ĘD Z IE  
DO POLSKI.

Berlin, 20. 1. (P A T ) Minister spraw 
zagranicznych Rzeszy von Ribbentrop 
udaje się 25 stycznia b. r. z zapowie* 
dzianą już rewizytą do Warszawy. — 
Zgodnie z przewidywaniami zatrzyma 
się on dwa dni w Warszawie.

N O TA  FR A N C U SK A  DO R ZĄ D U  
JA PO Ń SKIEG O .

Londyn, 20. 1. (P A T ) Nota fran­
cuska do Japonii wysłana została — 
jak  podaje Ag. Reutera — po rozmo* 
wach z rządem brytyjskim. W  zasad* 
niczych swych liniach podobna ona 
jest do niedawno wysłanej noty W iel* 
ki ej Brytanii.

N O W A  N IEM IECK A  U ST A W A  
O O BY W A T ELST W IE.

Berlin, 20. 1. (P A T ) Najnowsze roz* 
porządzenie wykonawcze do ustawy 
o obywatelstwie Rzeszy wchodzi w ży 
cie z końcem b. m.

W  Prsburgu urząd tajnej policji za* 
kazał Żydom sprowadzania się do mia 
sta. W szyscy przebywający w mieście 
Żydzi zmuszeni są zgłosić się w urzę* 
dze Gestapo. Za niezastosowanie się 
do tego grozi kara więzienia.

KOM UN IŚCI A N G IELSC Y  
Ż Ą D A JĄ  D O STA R C ZEN IA  BRO N I 

BA R C ELO N IE.
Londyn, 20. 1. (P A T ) Około 500 

komunistów udało sie wczoraj wie­
czorem na Downingstreet celem wrę­
czenia prerrhierowi Cnamberlainowi 
petycji, domagającej się dostarczenia 
broni Barcelonie.

Dwom demonstrantom pozwolono 
wejść do gmachu, by złożyć wspom* 
nianą petycję, podczas gdy pozostali 
usiłowali przemocą dostać się do 
gmachu, lecz policja rozprószyła de* 
monstrantów.

TRA N SPO RTY R O PY MEKSYKAN* 
SKIEJ D LA  N IEM IEC I W ŁO C H . 

Nowy Jork , 20. 1. (P A T ) Z Mek* 
syku donoszą o wciąż wzrastającym 
ożywieniu obrotów handlowych mię* 
dzy Meksykiem z jednej strony a Rze* 
szą i W łochami z drugiej.

Wzmożone ekspedycje ropy mek­
sykańskiej płacone są przez towa­
ry produkowane w Niemczech i 

we Włoszech.
Podobno w wielu wypadkach statki 

z ropą, opuszczające porty meksykan* 
skie, oficjalnie kierowane sa rzekomo 
do Anglii, gdy w istocie kierują się 

l przeważnie do Hamburga.

no.

Przemówienie sen. Al. Semkowicza na Komisji 
budżetowej Senatu w dniu 18 bm.
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Przemówienie senatora Al. Semkowicza.
(Dalszy ciąg ze

Wiadomości bieżące.
Piątek

Fabiana 
Jutro: Agnieszki 

Wschód słońca 7*41 
Zachód „ 1549

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.30 ,,Świętoszek" premiera
Sobota godz. 19.30 ,,Carmen" opera.
Niedziela godz. 12 „Kot w butach". — 

Godz. 15.30 ,,Dzień bez kłamstwa". —
Godz. 19.30 ,,Świętoszek".
TEA TR ROZMAITOŚCI.

Nieczynny.
Sobota godz. 19.30 „Freuda teoria snów"

KINOTEATRY;
APOLLO ul. Chorążczyzny 5: „Żebrak

w pupurze".
BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Batalia nieustra­

szony ck".
CASINO Legionów 5: .M aria Antonina"
CH IM ERA Akademicka 8: „Czar nocy

majowej".
EMPIRE Legionów 5: , .Zakochana pani".
FURO PA Akademicka 3: „Obawa przed 

skandalem".
KO PERN IK Kopernik 9: „Podlotek".
M A RYSIEŃ KA  pl. Smolki: „Serce ma­

tki".
M1RAZ pl. Mariacki 10: „Podwójne we­

sele" i „Kurtyzana i żołnierz"
M UZA 3-go M aja: „Modelka" .i „Hotel 

w Tyrolu".
PAŁACE: Legionów 1: „Cyganka".
PAK Franciszkańska la : „Róża" oraz ko* 

Iorowy dodatek.
RA ] pl. Mariacki: „Tango Notturno".
RIALTO  pl. Akademicki: „Piętro wyżej".
R O XY  Kętrzyńskiego 56: „Ekstaza".
STYLO W Y Szaszkiewicza 5: „Strachy" i 

rewia z Brodnickim;.
ŚW IA TO W ID , ul Kuszewicza: „Statek

niewolników" oraz „Pasażerka na gapę".
TO N  pasaż Mikolaschfl: „Patrol na pu? 

styni" oraz „Tajemnica nocnego lokalu".
UCIECH A pasaż Mikolascha: „Postrach 

Mongolii" i rewia.

-  PREM IERA „ŚW IĘTO SZK A " W T E ­
ATRZE W. Dzisiaj, 20 bm. o 7.30 wlecz, 
odbędzie się w Teatrze W. premiera „Swię- j 
toszki" Moliera z udziałem B. Samborskie? 
go w roli tytułowej. Dalszą obsadę ról głó­
wnych tworzą pp.: 1. Brencczy, LI. Chanie- 
cka, N. Karasińska, J. Żmijewska, oraz pp.:
]. Guitner, R. Hierowski, Wł. Ratschka, Wł. ; 
Nieprzcwski, W. Kiecki i T. Woźniak. Re- : 
żyseria St. Dnczyńskiego. Dekoracje i ko? 
stiumy projektu M. Różańskiego.

-  OPERA „CA RM EN '1 W TEA TR Z E | 
W . jutro w sobotę w Teatrze W. odegrana 
zostanie opera Bizeta „Carmen" z znako- I 
miłą śpiewaczką Wandą Wermińską w roli 1 
lytulowcj. Dalszą obsadę partii głównych 
tworzą: W. Jędrzejewska, M. Popowiczów- 
na, S. Hinglcrówna, Z. Dolnicki, S. Dra? 
bik, ]. Romanowski i inni. Dyryguje kapel­
mistrz J . Lehrer. Reżyseria A. Uluchano? 
wa. Tańce układu Wład. Morawskiego. — 
Dnia 24 bm. dana będzie opera Vcrdicgo 
„Rigoletto" z Adą Sari w roli Gildy.

-  O D C Z YT T. BO Y-ŻELEŃ SK IEG O  j 
O D W OŁA N Y. W obec komplikacji choro­
bowych, przyjazd do Lwowa został T. Boy- 
Zclcńskiemu przez lekarzy wzbroniony.

-  ..FREU D A  TEO RIA  SN Ó W " W TE? 
A TRZE ROZM. Wobec wielkiego powo- | 
dzenia, jakim cieszyły się gościnne wystę? ' 
py artystów stołecznych, Haliny Cieszkow­
skiej i Tadeusza Frenkla w komedii A. 
Cwojdzińskiego pt. „Freuda teoria -snów", 
przedstawienie to dane będzie jeszcze jutro 
21 bm. o 7.30 wiecz. i 22-go o 3.30 popoł,
i 7.30 wiecz. w Teatrze Rozm. również z 
udziałem H. Cieszkowskiej i T . Frenkla. 
Ceny miejsc normalne.

-  BATKA „KO T W BU TA C H " W T E ­
ATRZE W. W  niedzielę, 22 bm. o 12?tcj 
w poludn. w Teatrze W. odegrana zostanie 
prześliczna bajeczka dla dzieci W. Doba- 
czewskiej pt. „Kot w butach", która od 
pierwszego przedstawienia zyskała sobie ol­
brzymi sukces, czego dowodem jest wypeł? 
niona na każdym przedstawieniu widownia 
rozbawionej dziatwy. Doskonałą obsadę 
tworzy zespól Teatrów Miejskich, reżyseria 
dyr. M Szpakiewicza, Ceny miejsc zniżone.

-  PO PO ŁU D N IO W E PRZED STA ­
W IEN IE KO M ED II „DZIEŃ BEZ KŁAM* 
STW A ". W  niedzielę, 22 bm. o 3.30 popol. 
dana będzie w Teatrze W. po cenach zna­
cznie zniżonych arcywesoła komedia ame­
rykańska pt. „Dzień bez kłamstwa" w do­
skonałej obsadzie premierowej.

KOMUNIKATY
-  „PRZYSZŁA GĄ SKA  D O  K A C Z U ­

SZ K I" — wesoły poranek dla dzieci i mło­
dzieży, na którym doskonała recytatorka 
Maria Hclclówna zaznajomi słuchaczy w 
dowcipnej i wesołej formie z perełkami naj? 
nowszej literatury dziecięcej. Program bę­
dzie ilustrowany przeźroczami i muzyką. 
Ta nadzwyczaj interesująco zapowiadająca 
się impreza odbędzie się w niedzielę, 22?go 
tm . o godz. 11.30 w sali Pol. Tow. Muzy­
cznego. Bilety wcześniej do nabycia w' 
składzie nut Seyfartha. ul Akademicka 6.

-  W YSTA W A  SZ TU K I w salonach 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, pl. Mariacki 
S. I. p. obejmuje szereg prac malarskich 
i graficznych Antoniego Markowskiego, 
prac Rysunkowego Ogniska Wakacyjnego, 
Liceum Krzcmicneickiego, oraz prac Artu­
ra Klara. Wystawa jest otwarta codziennie, 
nic wyłączając świąt od godz 10—15?tej.

-  POLSKIE TOW . FILO ZO FICZN E 
IM. K. TW A RD O W SK IEG O . W  sobotę,
21 bm,. w sali posiedzeń Seminarium Filo?

W roga agitacja dociera aż poza 
San. Buduje się cerkiew w powiecie 
przeworskim i „Proświtę" w Rozwa? 
dowie, w miejscowościach zawsze et? 
nograficznie polskich. Przecież nie czy 
ni się tego z konieczności, w czasach, 
gdy o pieniądz tak trudno.

W  roku ubiegłym notowano do 15. 
X I. około
1.300 ukraińskich wystąpień prze stęp? 

czych
wobec ludności polskiej, lub ruskiej, 
nie solidaryzującej się z polityką gwał 
tów

Popełniono 10 morderstw, w tym 1 
na własnych rodakach.

Czy w takich warunkach może Pan, 
Panie Senatorze, domagać się od Rzą? 
da zaufania do kierowników ludności 
ukraińskiej?

W  atmosferze gwałtu j prowokacji 
ze strony przeciwnej, nie rozwiążemy 
problemu ukraińskiego.

Musicie Panowie wreszcie zrozumieć, 
że ta ziemia, na której Opatrzność ka- 
zała nam współżyć i dzielić wspólny 
ios,

jest ziemią zarówno naszą, jak i 
waszą, że przynależność tej ziemi 
do Polski ugruntowaliśmy krwią 
bohaterów, oraz wiekową pracą

na polu kultury i cywilizacji.
Nie może więc być mowy o jakim? 

kolwiek frymarczeniu je j los^m.
Nie możemy nawet spierać się o 

przewagę liczebną jednej, lub drugiej 
narodowości, bo w ciągu wieków 
krew nasza tak się zmieszała, że tru? 
dno określić, ile wśród was jest Po? 
laków, a wśród nas Rusinów.

W szak i wasz ojciec duchowy, me?

Warszawa, 20. 1. (P A T ) W czoraj 
obradowała pod przewodnictwem pos. 
Lechnickiego Komisja przemysłowo? 
handlowa, która rozpatrzyła rządowy 
projekt ustawy o porozumieniach kar< 
telowych.

Projekt ten referował pos. Sikorski 
Przed omówieniem szczegółów, spra? 
wozdawca zilustrował całokształt za­
gadnienia kartelowego w Polsce,
stwierdzając, że

po uzgodnieniu dodatnich i ujem­
nych momentów w tym zagadnie? 
niu zdecydowanie przeważa mo?

ment ujemny.
W  długiej dyskusji zabierali głos 

memal wszyscy członkowie Komisji, 
przy czym wszyscy przedstawiciele 
rolnictwa konstatowali szkodliwość
karteli, które, utrzymując sie zazwy? 
czaj na gospodarczo nieuzasadnionym 
poziomie, hamują konsumeje artyku?
łów przemysłowych na wsi oraz roz? 
wói tych dziedzin przemysłu.

Po wyjaśnieniach wicemin. Rosego 
i referenta,

Komisja zgodziła się pójść na rzą? 
dowy projekt ustawy, będący nie­
wątpliwie zaostrzeniem obecnego 

stanu prawnego, 
z tym, że do projektu tego wprowa-

zoficznego Uniwersytetu odbędzie się 1. 
posiedzenie Sekcji Fstetyki z następującym 
porządkiem dziennym: 1) W ybór Zarządu 
Sekcji; 2) Odczyt dra M. Des Loges pt. 
„Zagadnienia przedmiotu estetycznego w 
dziele literackim".

-  W ALN E ZGROM AD ZEN IE POL. 
TO W . N EOFILO LOG ICZN EGO  odbędzie 
się w piątek, 27-go bm. o godz. 19-tej w se? 
minarium romanistycznym U. J. K.

-  OGÓLNE ZEBRA N IE CZŁONKÓW  
K O N G R EG A C JI K U PIE C K IE J oraz Dy­
rektorów i Nauczycieli Szkół Handlowych 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 o go? 
dżinie 19.30, na którym referować będą: 
dyr. dr W ł. Bartyński o Kursie Naukowym 
dla Kierowników Kursów Kupieckich w 
Warszawie, oraz dr Kaz. Sanocki o książce 
Mgr. J. Chodorowskiego pt. „Struktura 
handlu wewnętrznego w Polsce".

-  PO D W IECZO REK w restauracji 
George‘a z udziałem artystów Polsk. Ra­
dia; pp. Love Short, „tajemniczego humo­
rysty" w nowym repertuarze, chóru rewe? 
lersów „Zbycha", oraz orkiestry salonowej 
kawiarni George‘a na dochód dzieci bezro­
botnych na Persenkówce, odbędzie się w 
niedzielę, 22 bm. o 17?tej. Wstęp łącznie z 
konsumeją 2.20 zl.

strony 1-szej).

tropolita Szeptycki, wielki syn Rusi 
H alickiej, potomek zarówno magna? 
tów polskich, jak  i książąt cerkwi ha? 
lickiej, wnuk generała napoleońskie? 
go, a brat generała polskiego, dzielne? 
go żołnierza o całość i niepodległość 
Polski, zrodzony jest z matki — Pol? 
ki i z ojca Polaka.

Na cmentarzu Łyczakowskim we 
Lwowie, oglądałem nagrobek żołnierza 
ukraińskiego, poległego w walkach bra 
tobójczych o Lwów. Na nagrobku wy? 
ryte cyrylicą nazwisko poległego, a na 
płycie bocznej napis polski: „Padł w
walce bratniej — syn mój, jedyny, o? 
statni“.

Ten tragizm matki?Polki, której syn 
padł w walce przeciw jej braciom, —* 
to tragizm obu narodów.

Dopóki nie wyplenicie nienawiści 
z serc waszych, dopóki nie odczuje? 
cle potrzeby i konieczności zgod? 
nego i uczciwego współżycia z na= 
mi, dopóty nie możecie apelować 
do naszej lojalności, nie możecie 

żądać od nas wiary \ zaufania. 
Byliście od lat 20?tu stroną zaczep? 

ną. Ofiarami nienawiści waszych roda? 
ków padli najlepsi nasi mężowie: So? 
biński, Hołówko i Pieracki. Nie zawa? 
hano się nawet przed zamachem na 
Naczelnika Państwa. Dość już ofiar!

Żądamy dzisiaj od Was ofert” zgo? 
dy i lojalności, opartej na szczerej 
współpracy dla Państwa Polskiego.

Nie można bowiem żądać, a równo? 
cześnie kąsać rękę. która daje.

leżeli naród ruski podziela zdanie p. 
sen. Tworzydly, że należy dążyć do zgo 
dy i współpracy, znajdzie w nas, lud? 
nośc; polskiej braci, zawsze skłonnych 
i gotowych do zgodnego współżycia.

dzono szereg istotnych poprawek.
Jako drugi punkt porządku dzień? 

nego rozpatrywany był rządowy pro? 
jekt ustawy o zmianie rozporządzenia 
Prezydenta R. P.

o ograniczeniu nadmiernych wy? 
nagrodzeń w przedsiębiorstwach. 
Referent tego projektu pos. dr. 

Machle.id podkreślił, że ustawa zrnie- 
rza do ograniczenia nadmiernych wy? 
nagrodzeń władz spółek akcyjnych i 
niewypłacających dywidendy w ogóle 
albo dywidendę za niską.

Zagadnienie to jest bardzo aktualne 
ze względu na to, że w szeregu spółek 
akcyjnych większość akcjonariuszy 
cały zysk obraca na pensje władz i 
w tym stanie rzeczy 

liczne rzesze drobnych akcjonariu­
szy, które lokowały swe oszczęd­
ności w akcjach, nie otrzymują 
żadnego dochodu, ani nie mogą 

wycofać swych kapitałów, 
gdyż akcje, nie przynoszące dochodu, 
nie mają żadnego popytu na rynku.

Po wywodach referenta zabrał głos 
podsekretarz stanu Adam Rose, który 
udzielił członkom Komisji szeregu 
wyjaśnień.

Dyskusję nad projektem odroczono 
do następnego posiedzenia Komisji.

-  N A JW IĘK SZĄ  A TRA K C JĄ  sezonu 
karnawałowego w 1939 r. będzie reprezen­
tacyjny Raut Legionowo?Peowiacki, który 
odbędzie się dnia 4 lutego br. w salonach 
recepcyjnych Urzędu Wojewódzkiego we 
Lwowie. Protektorat nad Rautem raczyli 
objąć: Pani wojewodzina Bilykowa i p. 
Inspektor Armii gen. dyw. Fabrycy.

-  Z K A SYN A  I  KOŁA LIT.-A R TY ST. 
W piątek, 20?go bm. o godz. 19.30 „Pokaz 
filmowy" Wlodz. Puchalskiego z objaśnie­
niami. Film niepalny. Bilety w cenie od 
50 gr. do 2 zl. do nabycia w przedsprze­
daży u G. Seyfartha przy ul.Akademickiej 
6, wieczorem w dniu pokazu przy kasie 
w Kasynie i Kole Lit.?Axt.

KRONIKA MIEJSKA.
Kradzież strychowa. Józef Kominek (Na 

Boiśku 18) doniósł policji, że ubiegłej no­
cy nieznany sprawca włamał się przez okno 
na strych tej realności i skradł na jego szko 
dę bieliznę wartości 500 zł.

Potrącenie przcz auto. Wczoraj w czasie 
przechodzenia przez jezdnię ul. Legionów 
zos'al potrącony przez auto Nr. A, 42584 
Markus Getreu, liczący lat 60 ze Szczerca, 
który upadł i doznał skaleczenia głowy. 
Odwieziono go do szpitala.

Notatnik recenzenta kinowego
H ISTO R IA , H ISTO RIA .

Casino; „Maria Antonina", film amery­
kański realizacji Van Dyke'a z Normą She? 
arer w roLi tytułowej — to samo już wy­
starczy, by przychylnie nastawić każdego 
bywalca kinowego. Dla zaprzysiężonych in­
teligentów dodać można, że scenariusz wier 
nie oparty jest na Zweigu, co decyduje w 
dużej mierze pozytywnie o jegoi poziomie. 
Ale w tym filmie o ostatniej królowej Fran? 
ej i absolutnej jest coś więcej, niż wierność 
dokumentairna historii, niż .dlobra kreacja 
aktorska. Bo pomyślmy tylko: gdybyśmy 
wogóle nie znali dziejów Rewolucji Fran­
cuskiej, gdybyśmy nie wnikali w styl X V III- 
wiccznych salonów, czy nie zajęłaby nas i 
nic wzruszyła dziwna historia o niesfornej 
cesarzowej ] jej klocowatym królewskim 
oblubieńcu. Jest w tych zrękowinach mlo? 
dziutkioj Marii Antoniny coś z tradycyjnej 
bajki, zaczynającej się od słów: Była sobie 
raz królewna... Sztafaż dekoracyjny jest 
prawdziwie bajkowy. Patrząc na przepych 
ludwikowcgo Wersalu tracimy nawet po­
czucie realności tych widoków i zdarzeń. 
Ale bnikn sama poczyna rozwijać sie jakoś 
n,i opak. Królewicz nie jest uśmiechnięty 
ani czaruiący, przybysz z daleka nie jest 
biednym rycerzem, a nadzieja na dobre za­
kończenie sprawy w miarę rozwoju wypad? 
ków rozwiewa sic i przepada 1 wtedy do- 
oicro spostrzegamy, że obok prawdziwej 
Bojki o królowej, śliczn™ lekkomyślnej i 
nieszczęśliwej toczył s i ę  i rósł w groźną 
powagę dramat spokojnego dziwaka, które­
mu przeklęty los kazał być patetycznym 
aktorem historii. I kto wie, czy odtwarza? 
jacy rolę Ludwika XVI-go aktor Morlay 
silą swej kreacji nic przewyższył gry Nor­
my She arer. To pewne ponadto, że wersja 
filmowa opowieści Zweiga jest właściwie 
samodzielnym dziełem sztuki. Posiada wla? 
sną sferę przetwarzania rzeczywistości i for­
mowania jej w zwarty kształt estetyczny.

A pollo; ..Żebrak w purpurze" film o 
Franciszku Yillonw. Frank Lloyd zrealizo­
wał tu w formie dramatycznej anegdotę o 
udziale tego pocty?obwiesia w odparciu 
zbuntowanych Burgundów od bram Pary­
ża. Twórca filmu tego uniknął fałszywego- 
patosu. Pogłębi! postać króla Ludwika. 
Kpiarza-poetc skonfrontował z kpiarzem? 
królem. W  kpiarstwie ich obu zawarł ich 
ludzkość i panowanie mad sytuacją. Czuje­
my, że Y illon i Ludwik to dwie rozumie­
jące się dusze. Kąśliwe ich szyderstwa to 
fvliko forma stałej walki z konwenansem, 
głupotą i podłością. Villon recytuje swe 
wiersze i to jest przedziwnie urocze: okrą? 
gly dźwięk mowy wiązanej. Subtelniejsze 
niż piosenka. Ale gdy Yillon szydzi, wiemy, 
że do buntu zrywa się jego wolna osobo­
wość, Król. Ludwik wie o tym, że w Villo» 
nie miałby najzdolniejszego urzędnika, ale 
—• historia nawet w anegdotach musi być 
logiczna i realna. Dlatego Ludwik zostanie 
wśród ciemięgów tchórzów utytułowanych 
a poetę Franciszka ześle na banicję. A mo­
że poiąt. że szkoda wolnego człowieka dla 
więzów urzędniczych czy dworackich.

bwl.

O F IA R O D A W C Y  N A  F. O. N. 
O T R Z Y M A JĄ  D Y PLO M Y .

Warszawa, 20. 1. (P A T )  Minister? 
stwo Spraw W ojskow ych z tytułu za­
rządzenia Funduszu Obrony Narodo­
wej przystąpiło do wydawania dyplo? 
mów ofiarodawcom na F.O.N.

Dyplomy tc, artystycznie wykonane 
przez art. mai. p. W ątorka pod kie? 
runkiem p. prof. Chrcitowskiego, roz? 
syłane będą po całym kraju i za gra? 
nicą według kolejności złożenia daru, 
a nazwiska o f;arodawców, którym ro? 
zesłano dyplomy, będą ogłaszane okre 
sowo (miesiącami) w „Polsce Zbrój? 
nej‘\

Program radiowy.
Sobota. 21 stycznia.

Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.
11: Auidlycja dla szkól. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. 14: Muzyka
obiadowa. 14.50: Giełda. 15: Słuchowisko 
dla dzieci. 15.30: Muzyka obiadowa. 16: 
Dziennik popol. 16.08: WiacL gosp. 1620: 
Kronika literacka. 16.35: Recital wioloncze­
lowy. 17.05: Felieton. 17.20: Kameralny ze­
spól instrumentalny. 18.05: Pogadanka spor? 
towa. 18.15: Rozmowa ze słuchaczami. 18.30 
Audycja dla Polaków za granicą. 19.15: 
Kapela ludowa. 19.55: Koncert. 20.40: Au­
dycje informacyjne. 21: Muzyka taneczna.

Giełda z  dnia 20 stycznia.
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.72, Berlin 213.07,
Gdańsk 100.25, Amsterdam 288.32, Kopen­
haga 111.08, Londyn 24.88. N. lork czek 
530 1/2, kabel 530 7/8, Oslo 124.97, Paryż 
14.03, Praga 18.16, Sztokholm 128.07, Zu? 
rvch 119.85, Mediolan 27.93, Helsinki 10.97, 
Montreal 526 1/4.

Papiery: 4 i pól wewnętrzna 65.88, 3 inw. 
1 em. 8600, serie 92.75, 2 cm. 86.50, serie 
93.25, 4 premj. dolar. 43.00, 4 konsolidac.
GS.50 , 66.25, ost. setki.

A kcje: Bank Polski 133.00, im. 132.00,
Handlowy 60.00, Zachodni 45.50, 46.00,
Węgiel 34.25, Lilpop 93.75, 94.00, 93.75. Mo- 
drzejów 18.75, Ostrowiec 68.00, Starachowi? 
ce 51.00, Żyrardów 65.25, Haberbusch 61.30.

21)
STYCZNIA

Z ofirocf Se/mu.

Projekt ustawy o porozumieniach
kartelowych.
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Uroczysty obchód 30-lecia pracy naukowej
prof. W. Świetosławskiego z udziałem Pana Prezydenta R. P.

Warszawa, 20. 1. (P A T ) W czoraj 
wieczorem na Zamku królewskim od­
był się uroczysty obchód jubileuszu 
30*lecia pracy naukowej prof. W ojdę* 
cha Swiętosławskiego, ministra W .R. 
r O.P.

W  sali Rycerskiej zgromadzili się 
członkowie Rządu z p. wicepremierem 
Kwiatkowskim na czele, marszałkowie 
Senatu i Sejmu, wojewoda Jaroszewicz 
i prezydent miasta Starzyński. Zarząd 
P.A.U., rektorzy wszystkich wyższych 
uczelni całej Polski, przedstawiciele 
wszystkich instytucyj naukowych i 
społecznych, których dostojny jubilat 
jest członkiem czynnym, i in.

O godz. 12 W ysoki Protektor Ob* 
chodu Pan Prezydent R. P. z małżom 
ka weszli ze sal.; Tronowej, gdzie zo­
stali powitani przez jubilata oraz Pre* 
zydium Komitetu jubileuszowego z 
prof. Kutrzebą na czele.

Uroczystość zagaił prezes Komitetu 
jubileuszowego prof. Kutrzeba, który 
na wstępie wyrazi] serdeczne podzię­
kowanie Panu Prezydentowi za ob ję­
cie protektoratu nad uroczystością i 
uświetnienie jej swoją obecnością, po 
czym zwróci! się do jubilata z nastę* 
)iującymi słowami:

„Czcigodny Panie!
Trzydzieści lat życia poświęciłeś sa* 

moistnej pracy naukowej. Nauka jest 
szukaniem prawdy — czy to przez po* 
znawanie życia społeczeństw albo my* 
śli ludzkiej, czy to przez badanie ana­
lityczne lub syntetyczne w laborato* 
r-ach, czy to przez przeszukiwanie 
światów' w wszechświecie.

Tej pracy poświęciłeś życie — nie 
porzucając jej nawet wówczas, gdy po* 
szedłeś za drugim motorem Twoich 
umiłowań — pracą dla Państwa i Na* 
rodu.

Za to, coś dla nauki zrobił, coś od* 
krył, a co inni lepiej ode mnie potrafią 
określić, chciej przyjąć od kolegów 
pracy naukowej wyrazy najgłębszego 
uznania i najserdeczniejsze życzenie, 
bvś ją dalej równie owocnie jak naj­
dłużej prowadził.“

Z kolei zabrał głos w imieniu che* 
m-ków polskich prof. Milobędzki, 
charakteryzując zasługi naukowe ju ­
bilata.

Następnie zabrał głos prof. Kling, 
dyrektor Chemicznego Instytutu Ba* 
daw'czego, wygłaszając przemówienie, 
w którym powiedział m. in.:

„Z trzech dziesiątków lat Tw ojej 
bogatej chemicznej twórczości przeszło 
jeden dziesiątek oddałeś już. całkiem ’ 
— że powiem — formalnie chemii sto* 
sowanej, decydując się kierować w 
tym czasie działem węglowym Che*

PŁK. LIN D BERG H  W R Ó C IŁ  
DO PA R YŻA .

Paryż, 20. 1. (P A T ) W  środę po po* 
łudniu na lotnisku Le Bourget wyła* 
dowal płk. Lindbergh w drodze z Ber* 
ima. Po wylądowaniu odjechał on do 
swego mieszkania paryskiego, którego 
adres trzymany jest w ścisłej tajemni­
cy.

RZĄ D  SŁO W A CK I 
PO D A Ł SIĘ DO DYMISJI.

Bratysława, 20. 1. (P A T ) Jak poda­
je Czeskie Biuro Prasowe, rząd sło* 
wacki na wczorajszym swym posiedze* 
niu nadzwyczajnym postanowił podać 
■się do dymisji, aby umożliwić prezy* 
dium nowowybranego sejmu wykona­
nie jego konstytucyjnego prawa za* 
proponowania nowego rządu.

Premier Tiso zawiadomił o tej de* 
cyz-ji prezydenta republiki dr. Hacha 
i przewodniczącego sejmu słowackie* 
go Sokola, który zwołał niezwłocznie 
prezydium sejmu celem przygotowa­
nia listy kandydatów na członków no* 
Wego rządu.

Sokol przyjęty zostanie jutro w Pra* 
dze przez prezydenta Hachę, któremu 
Przedstaw; w celu nominacji listę kan* 
dydatów.

POZWÓL, BY GŁODNE I ZZEĘB* 
n i ę t e  b y ł y  d z i e c i  b e z r o b o t n y c h

micznego Instytutu Badawczego, j roz* 
taczając stamtąd swoją wszechstronną, 
a nieprzemijającymi wynikami znaczo­
ną działalność.*'

Prof. Kling wręczył następnie jubi* 
latowi księgę jubileuszową, wydaną 
przez redakcję „Przemysłu Chemiczne

W arszawa, 20. 1. (P A T ) W  dniu 14 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
premiera gen. Sławoja*Składkowskie* 
go posiedzenie Rady Ministrów.

Na posiedzeniu tym Rada Ministrów 
przyjęła projekt ustawy o uporządko* 
waniu stanu prawnego na ziemiach 
odzyskanych, który ma na celu ujed* 
nostajnienie stanu prawnego na wszy* 
stkich odzyskanych terytoriach oraz 
dalsze wprowadzenie na tvm terenie 
przepisów polskich, następnie przyję* 
to projekt rozporządzenia Prezydenta 
R. P. w sprawie tymczasowego wpro­
wadzenia w życie postanowień trakta- I

Dalsze zwycięstwa
Burgos, 20. 1. (P A T ) Radiostacja 

wojsk gen. Franco komunikuje, iż 
w dniu wczorajszym

wojska narodowe posunęły się 
naprzód o około 10 km, zajmując 
szereg miejscowości, ja k : Pons, 

Laspoblas, C all°ret i Layiota.

Na froncie południowym niesprzy-

go“, zawierającą kilkadziesiąt prac 
autorów polskich i zagranicznych.

Następnie zabrał głos w imieniu 
uczniów prof. Swiętosławskiego prof. 
Dorabialska ze Lwowa.

Przemówił następnie sam jubilat, 
mówiąc co następuje:

tu handlowego pomiędzy Rzeczpospo* 
litą Polską a Republiką Argentyńską 
z sierpnia 1938 r.

Z kolei Rada Ministrów powzięła 
uchwałę w sprawie bezpośredniej dzia 
łalności gospodarczej Państwa. Uchwa 
la ta reguluje: 1) zasady nadzoru nad 
tworzeniem przedsiębiorstw państwo* 
wych oraz nabywaniem udziałów w 
przedsiębiorstwach z funduszów skar* 
bowych, 2) zasady nadzoru na dzia* 
łalnością przedsiębiorstw państwo* 
wych i mieszanych, oraz 3) zasady 
likwidacji przedsiębiorstw i udziałów 

I w przedsiębiorstwach.

wojsk gen. Franco.
jający stan pogody zahamował opera* 
cje. Na odcinku Limones oddziały 
gen. Franco odparły szereg zaciekłych 
ataków przeciwnika.

Salamanka, 20. 1. (P A T ) Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen. Franco 
donosi, iż poza m. Pons wojska gen. 
Franco zajęły kilkanaście miejscowo* 
ści w Katalonii, posuwając s :e o dalsze

ZM IA N Y PERSO N ALN E  
W  PA RTII NARODOW O*SOCJA. 

LISTYCZNET.
Berlin, 20. 1. (P A T ) W  związku ze 

zbliżającą się datą 30 stycznia, roczni­
cą objęcia władzę przez partie narodo* 
wo*socjaiistyczną, krążą w pewnych 
kołach Berlina najrozmaitsze pogłoski 
na temat zamierzanych rzekomo 
zmian personalnych na wysokich sta* 
nowiskach Rzeszy. Podsekretarz stanu 
w ministerstwie propagandy i szef pra 
sowy Rzeszy dr. Dietnch zaprzeczył 
tym pogłoskom, jako pozbawionym 
podstaw.

Przypuszczać można, iż — podobnie 
jak  w latach ubiegłych — 30 stycznia 
odbędzie się posiedzenie Reichstagu, 
przy czym utartym zwyczajem wy­
głosiłby przy tej okazji przemówienie 
kanclerz Hitler. W  kołach politycz* 
nych przypuszczają, że przemówienie 
to obejmie zagadnienia zarówno z 
dziedziny polityki wewnętrznej jak  i 
zagranicznej.

A N G IELSK A  M ISJA LO TN IC ZA  
W  AU STRA LII.

Londyn, 20. 1. (P A T ) Podsekretarz 
stanu w ministerstwa lotnictwa Do­
nald Bankę i marszałek Artur Long* 
mere wystartowali wczoraj rano do 
Australii. Stoją oni na czele misji lot* 
niczej, która ma omówić z rządem au* 
stralijskim sposoby zwiększenia austra 
lijskicj produkcji samolotów.

PO ŻA R W  .W O JSKO W YM  MAGA* 
Z Y N IE  BRO N I.

Helsinki, 20. 1. (P A T ) Spłonął w po 
bliżu Helsinek duży budynek wojsko* 
wy. Zniszczonych zostało ćwierć mi* 
liona naboi, 50 karabinów i 4 lekkie 
karabiny maszynowe. Strata wynosi 
około jednego miliona fińskich marek. 
Przyczyny pożaru jeszcze nie ustało* 
no.

6 km naprzód. W ojska barcelońskie 
mają wielu zabitych.

W ojska gen. Franco wzięły do 
niewoli około 2.000 jeńców, w tym 
dwie kompanie karabinów maszy* 
nowych. Zdobyto również 5 czol* 

gów.
Na froncie środkowym panuje kom* 

pletny spokój W  nocy bombardowano 
lotniska Prat i Canuda pod Barcelo­
ną, a także fabrykę materiałów wybu­
chowych w Palames.

Lerida. 20. 1. (P A T ) Oddziały na* 
warskie, nacierające na wschód od 
Montblanch, zajęły miejscowości San* 
dcmi i Las Poblas na wschodnim brze 
gu rzeki Gaya. Na odcinku środko* 
wym frontu katalońskiego wojska 
gen. Franco znajdują się w odległości 
12 km od m. Igualada.

Oddziały nacierające z Taragony 
na wschód wzdłuż wybrzeża mor* 
skiego znajdują się w odelglości 

60 km od Barcelony.
N a odcinku pomocnym po zajęciu 

m. Pons wojska gen. Franco nacierają 
w kierunku szosy Solsona—Manresa.

Ewakuacja Barcelony.
B ilbao , 20. 1. (P A T )  Pow stańcza 

ofensyw a na froncie katalońskim  po 
czyniła dalsze postępy. W  godzinach 
rannych na odcinku na w schód o d  
Corvera w ojska gen. Franco zajęły 
m iejscow ość M ontfalce, położoną na 
linii kolejow ej .M anrosa— Barcelona 
oraz w yniosłość terenową M one- 
stral. Przeprow adzająca akcję na po* 
ludnie armia aragońska zdobyła m iej 
scow ość La M oraina.

Lerida, 20. 1. (P A T )  Z  dobrze 
poinform ow anych źródeł donoszą, 
że

«iWObec m ogącego nastąpić w naj 
bliższym czasie upadku Barce* 
lony, rząd tam tejszy postanow ił 
przenieść m inisterstw a spraw we 

w netrznych i rolnictw a do Alba* 
cete, do M adrytu zaś minister* 

stwa finansów  i kom unikacji. 
Prezydium rady ministrów i mini* 
sterstw o spraw zagranicznych pozo* 
stawać będą do ostatniej chwili w 
Barcelonie.

A pel, w ystosow any przez genera­
ła Franco do w ojsk barcelońskich 
spow odow ał masowe przechodzenie 
tych w ojsk  na stronę powstańców.

Przemówienie p. min. Swiętosławskiego.
Dostojny Panie Prezydencie, Sza* ! 

nowni i Kochani Koledzy! |
Nie umiem znaleźć słów. aby wyra* 

zić wdzięczność Panu, Panie Prezy* 
dencie, za wyjątkowe i łaskawe okaza* 
ne mi względy i życzliwość.

Rozumiem, ze wybrał Pan. Panie 
Prezydencie, 30*lecie mej pracy jako 
okazję, aby spędzić kilka godzin 
wśród uczonych i swoich dawnych 
kolegów. Rozumiem też, że chce Pan 
pokreślić wagę, jaką przywiązuje Pan, 
Panie Prezydencie, do pracy naukowej 
i badań systematycznych, tak potrzeb­
nych dla rozwoju kultury materialnej 
i duchowej Polski i dla jej siły obron* 
nej.

Pod względem metod pracy badaw* 
czej i twórczej podzielić można uczo* 
nych na dwie grupy: badaczy — sa*
motników, oraz społeczników i inspi* 
ratorów pracy naukowej zbiorowej.

Jeżeli więc wybór Pana. Panie Pre* 
zydencie, padł na mnie jako objektu 
dostarczającego okazji do dzisiejszego 
zebrania uczonych, to może dlatego, 
że sądził Pan zawsze, Panie Prezyden­
cie, iż dla rozwoju nauki w Polsce 
wielkie znaczenie posiada organizacja 
pracy zbiorowej, skupiająca dookoła 
jednego kierownika większy zespół 
pracowników naukowych. W szak na 
stanowisku profesora był Pan. Panie 
Prezydencie, mistrzem organizowania 
pracy zespołowej, budząc entuzjazm 
dla pracy badawczej wśród swych 
uczniów, j właśnie temu entuzjazmowi 
zawdzięcza swoje powstanie i rozwój 
szereg placówek, jak  „Metan", następ*

nie „Chemiczny Instytut Badawczy" 
„Azot" w Borach. Dzięki organizacji 
pracy zespołowej i entuzjazmowi naj­
bliższego otoczenia Pana Prezydenta 
uruchomiona została przez Pana fabry 
ka w Chorzowie, wreszcie powstało 
wielkie dzieło — fabryka w Mości* 
cach.

Onieśmielony jestem i do głębi wzru 
szony i wdzięczny za wspaniały dar, ; 
ofiarowany mi przez Komitet w posta* 
ci dwóch wielkich tomów prac nauko* 
wych; od tej chwili staję się Polski i 
Waszym niewypłacalnym dłużnikiem; 
gdybym bowiem pracował dwa razy 
intensywniej niż dotychczas, do koń* 
ca życia nie zdołam zaciągniętego dłu* 
gu spłacić.

Raz jeszcze dziękuję najserdeczniej 
Panu, Panie Prezydencie, Kochanym 
Kolegom i Uczniom oraz Organiza­
cjom, które wzięły udział w urządza* 
niu tego obchodu, za wszystko co u- 
czynili dla mnie i czym nm:e obda* 
rzyli.

Nie jestem godzien tego i wywyż* 
szony zostałem ponad wszelką miarę 
za skromne moje zasługi.

Na zakończenie uroczystości Pan 
Prezydent R. P. złożył jubilatowi ser* 
deczne gratulacje.

Po krótkiej przerwie Pan Prezydent 
R. P. z małżonką oraz wszyscy goście 
przeszli do sali Assamblowcj. gdzie 
odbył się obiad.

W  czasie obiadu Pan Prezydent R.P. 
zwrócił się do jubilata z następującymi 
słowami:

Toast Pana Prezydenta R. P.
„Drogi Kolego Jubilaciel
Kochamy Cię nie tylko za to, że tak 

świetnie i godnie w kraju i za granicą 
reprezentujesz naukę polską, lecz rów* 
nie? kochamy Cię za to, że żywisz dla 
Narodu tak potężne uczucia, które 
skłoniły Cię do odstąpienia od Twego 
najukochańszego warsztattu pracy i 
do poświęcenia się służbie państwo* 
wej. Kochamy Cię wreszcie za tę Two* 
ją  przebogatą harmonię wewnętrzną, 
która, na zewnątrz, w stosunku do lu* 
dzi przejawia się w tak pięknej formie.

Wznoszę więc toast za Twoje zdro­
wie, Czcigodny i Kochany Kolego, a 
jednocześnie składam Ci życzenia, aby 
jeszcze długie lata piękno Twojego 
ducha mogło w naszej drogiej Ojczy* 
źnie promieniować."

W  odpowiedzi przemówił minister 
Świętosławski, oświadczając, że pa* 
mięta, jak  przed dwunastu laty stał 
Pan Prezydent wobec ciężkiej decyzji, 
czy rzucić ukochany warsztat pracy i 
poświęcić się pracy państwowej i do­
bru powszechnemu, i jaka była żywa 
na to reakcja, ale kiedy przyszła de* 
cyzja Pana Prezydenta — mówił p. 
Minister — abym objął resort oświaty, 
to ani jednej chwili nie wahałem się, 
bo miałem to głębokie przekonanie, 
że muszę zawsze iść śladem najbar* 
dziej ukochanego mego nauczyciela.

Na zakończenie p. Minister podzię* 
kowal p. Prezydentowej za udział w 
obchodzie swego 30*lecia, po czym 
wzniósł toast na cześć Pana Prezyden- 
to R. P. j jego małżonki.

Posiedzenie Rady Ministrów.
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Zamach bombowy na mieszkanie
syna Chamberlaina.

Londyn, 20. 1. (P A T ) Dzisiai ow cze 
snych godzinach rannych w pobliżu 
rezydencji Franciszka Chamberlaina, 
syna premiera, w Tralee wydarzyła się 
eksplozja. W e wszystkich okolicznych 
domach wyleciały szyby. Ofiar w !u= 
dziach nie było.

Dublin, 20. 1. (P A T ) Po zamachu 
w Tralee policja zorganizowała na 
wielką skalę obławę, która dotychczas 
jednakże nie wydała pozytywnych re= 
zultatów Dopiero po zamachu lud­
ność dowiedziała się, iż w hotelu Hew- 
neys zatrzymał się syn premiera Cham 
berlaina.

Paryż, 20. 1. (P A T ) Trzeci dzień de­
baty nad polityką zagraniczną w Izbic 
deputowanych rozpoczął się w tej sa* 
mej atmosferze spokoju i pewnej obo* 
jętności, jaka cechowała pierwsze po­
siedzenie.

Po mówcach, opowiadających się za 
koniecznością odbudowy sojuszów 
francuskich i za otwarciem granicy pi* 
renejskiej, występowali z kolei mów­
cy,

aprobujący „ducha Monachium** i 
wzywający rząd do kontynuowa­
nia rozmów z państwami total­

nymi.
N a uwagę zasługuje wystąpienie 

deputowanego centrowego Thellier, 
którego zdaniem

Rzym, 20. 1. (P A T ) W  wyniku ro* | 
kowań, które miały miejsce w Rzymie 
ód dn. 16—19 b. m., podpisana została 
w dniu wczorajszym konwencja poi* 
sko-włosha w sprawie komunikacji 
lotniczej. Ze strony polskiej konwen* 
cję podpisał ambasador R. P. w Kwi* 
Tynale W ieniawa-Dłuogoszowski i wi* 
ceminister Bobkowski, ze strony wło* 
skiej sen. amb. Gianningni.

Umowa przewiduje przede wszyst* 
kim uruchomienie komunikacji lotni* 
czej pomiędzy Warszawą i Rzymem 
przez polskie i włoskie towarzystwa 
lotnicze.

Obecnie toczą się rozmowy, mające 
na celu ustalenie szczegółów, związa­
nych z uruchomieniem linii lotniczej 
W arszawa—Rzym na wiosnę b. r.

Prawdopodobnie linia iść będzie

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

I. Km. 60/37 V . E. 104/37. Obwieszczenie
0  licytacji nieruchomości. Koanomik Sąidlu 
grodzkiego w Stanisławowie Rew. I. Lucjan 
Fortuna urzędujący w Stanisławowie przy 
ul. JStlwcderski' j  5 na podstawie ant. 676
1 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 1 marca 1939 o  godlz. 9-tej 
prze)d poł. w, Sądzie grodzkim w Stanisła* 
wowie sala N„\ 37 odbędzie się na żądanie 
Zemelaiego Banku Hipotecznego we Lwo­
wie, sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu następujących nieruchomości, należą* 
cych do dłużników Oleksy Sawiaka i Anny 
Sawiak a to: I. 1/2 nieruchomości obj. whl. 
960 ks. gr. gm. Pasieczna, w skład której 
wchodzą pgr. Ik. 909/2, 909/3 łąka, obszaru 
32 ar. 08 mtr. kw., pgr. Ik. 908/2, 908/3, 
907/3, rola obszaru 98 ar, 29 mtr. kw., pgr. 
Ik. 866/2 rola obszaru 61 ar. 32 mtr. kw. i 
pgr. Ik. 1021/1 łąka obszaru 47 ar. 91 mtr. 
kw. II. 1/2 nieruchomości ob j. whl. 274 ks. 
gr. gm. kat. Pasieczna, w skład której wcho­
dzi pgr. l!k. 866/1 łąka obszaru 103 ar. 30 
mtr. kw. III. 1/2 nieruchomości ob j. whl. 
615 ks. gr. gm. Pasieczna, w skład której 
wchodzi pgr. Ik. 1020 łąka, obszaru 2 ha r 
12 ar. 92 mtr. kw. IV. 2/5 cz. nieruchomości 
obj. whl, 158 księgi gruntowej gminy
Pasieczna, w skład której wchodzą
pgr. Ik. 200 rola, 201 ogród, 202
rola, 136'2 pastwisko łącznego obszaru 64 
ar 39 mtr. kw. wraz z pobudowanym na 
rych parcelach domem mieszkalnym i sta j­
nią. V. 1/2 nieruchomości obj. whl. 1156 ks. 
gr. gm. kat. Pasieczna, w skład której w eh o* 
dzą pgr. Ik. 1169, 1161, 1162 łącznego ob­
szaru 57 ar. 58 mtr. kw. wraz z po budowa* 
nym na pgn Ik. 1159 domem mieszkalnym. 
V I. całej nieruchomości obj. whl. 56 ks. gr. 
gm Pasieczna, w skład której wcho­
dzi pgir. Ik. 482/2 rola obszaru 3 ar. 88 mtr.
kw. Powyższe nieruchomości mają urządzo­
ną księgę hipoteczną przy Sądzie grodzkim

Trudno ustalić, czy zamach był isto* 
tnie skierowany przeciwko synowi 
premiera.

Olbrzymia obława, podjęta w Am 
glii przez policję i Scottland Yard w 
celu ujęcia sprawców ostatnich zama­
chów bombowych, trwa w dalszym 
ciągu. Londyński Scottland Yard po* 
szukuje specjalnie kierowników orga* 
nizacji, odpowiedzialnej za zamach, 
oraz głównego składu broni, amunicji 
i materiałów wybuchowych, który — 
jak przypuszczają — znajduje się w 
Londynie. Rewizje trwają w dalszym 
ciągu.

Francja mOże uniknąć wojny euro* 
pejskiej tylko przez stanowczą po* 

litykę zagraniczną.

Rząd powinien zdwoić swoje wy* 
siłki, by przywrócić Francji jej soju-- 
sze, które stopniowo potraciła. Jedni 
sojusznicy Francji oddalili sie od niej, 
inni przeszli do obozu przeciwników.

Dep. Thellier zwrócił również uwa­
gę min. Bonneta na specjalnie donio­
słe znaczenie kwestii Balearów, do­
magając się, 

by Francja poinformowała wyraź* 
nie W łochy, że nie może tolero--* 
wać usadowienia się ich na wyspie 

Majorce.

przez W enecję, Zagrzeb i Budapeszt, 
dokąd, jak  wiadomo, dochodzą poi* 
skie linie lotnicza.

Czas przelotu z Warszawy do Rzy* 
mu wynosić będzie 6 do 8 godzin.
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W Y N A G R O D Z E N IA  U C Z N IÓ W  
(T E R M IN A T O R Ó W ) P O D L E G A JĄ  
O PŁ A T O M  N A  F U N D U S Z  P R A C Y

Ministerstwo Opieki Społecznej wy* 
jaśniło (Dz. Urz. M. O. S. N r. 23 z 
1928 r.) iż wynagrodzenie, które otrzy* 
muje uczeń (terminator) od swego pra* 
codawcy mistrza, podlega opłacie na 
„Fundusz Pracy" z art. 15 ustawy o 
Funduszu Pracy.

w Stanisławowie. Bliższe opisanie tyoh nie­
ruchomości znajduje się w aktach. Nieru* 
chomości powyższe oszacowane zostały jak 
następuje: I. nieruchomość whl. 960 na
kwotę 1700 zł., II. nieruchomość whl. 274 
na kwotę 1000 zł., III. nieruchomość whl. 
615 na kwotę 1050 zł., IV. nieruchomość 
whl. 158 na kwotę 2060 zł., V. nierucho­
mość whl. 1156 na kwotę 1950 zł., V I. nie­
ruchomość whl. 56 na kwotę 60 zł. Cena 
wywołania wynosi: Co dlo nieruchomości
p o i I. wymienionej kwotę 1275 zł., pod II. 
750 zł., pod III. 787 zł., pod IV. 1545 zł., 
pod V. 1462 zł., pod VI. 45 zł. Przystępu* 
jący db przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię: co do nieruchomości pod I. wy­
mienionej kwotę 170 zł., pod II. 100 zł., 
pod III. 105 zL, pod IV. 206 podi 
V, 195 złotych, pod V I. 6 złotych. Rękojmię 
należy złożyć w gotowiinie albo w takich 
papierach wartościowych bądź w książccz* 
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta* 
cyjne, o ile dodatkowem publicznem obwie* 
szczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomości lub je j czę* 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowię* 
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8*ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie ero-dzkim O V. w 
Stanisławowie sala Nr. 37.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 11 stycznia .1939. 231K

Km. 793/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w

Turcc Jan W ojdyło, mający kancelarię w 
Turcc, Rynek, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
25 stycznia 1939 o godz. 8—19 w Turcc od* 
będzie sic 1-sza licytacja ruchomości, nale­
żących do Mcrtecha i Heleny Wicsnerów, 
składających się z 4 zwojów pasów skórza* 
nych, 10 skór szewro, 3 skór boksowych 
czarnych, 3 skór szewro żółtych, 7.30 kg. 
skóry blank, 26 par bucików męskich, dam­
skich dużych, S par trzewików mniejszych, 
35 par bucików gumowych, 43 par kopyt, 
20 skór wypr. zelówkowych i obcasowych, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 1114. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Turka, 13 stycznia 1939. 228K

I. Km. 1754/3S. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I, na 
podstawie art. 620 kpc. obwieszcza, że dnia 
9 lutego 1939 o godz. 7*mej odbędzie się w 
Strutynic pierwsza licytacja ruchomości na­
leżnych do Fanny Dawadsohn i tow., skła­
dających się z 200 q ziemniaków i sterty 
siana i 6 kóp żyta, oszacowanych 
na łączną kwotę złotych 1.296. —• 
Sprzedać się mające ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Złoczów, 18 stycznia 1939. 229K

II. Km. 1972/38 i II. Km. 2105/38. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego rewiru II. w Dro­
hobyczu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz­
cza, żc dnia 10 lutego 1939 o godzi. ll*tc j 
odbędzie się 1-sza publiczna licytacja ru ­
chomości, należących dio dłużniczki w Bo* 
rysławiu, ul. Drohobycka, składających się 
z 1 kasy ogniotrwałej, 1 maszyny dlo .pisa­
nia „Undcrwood", 30 m. sześć, desek róż­
nej dymensji, 10 m. sześć, materiału tartego 
skrzynkowego, 30 m. sześć, dtesak różnych, 
90 mb. rur, 1 szyny żel. 6  m., 20 m. sześć, 
kloców sosnowych,'250 szt. parkanu, oceniio 
nych na łączną sumę zł. 5530. Ruchomości 
te można oglądać w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży.
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Kin. 910/38, Obwieszczenie o  licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tyśmienicy Dionizy Swistun., mający kan­
celarię w Tyśanicnicy, ul, Sobieskiego Nr.
38 na podstawie art. 602 kpc. podaje db pu­
blicznej wiadomości, że dlnia 30 stycznia 
1939 o godz. 8.30 w Tyśmienicy, ul Wierz* 
bowa odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Frmy Tyśmienickich Za* 
kładów przem. futrz. i skóra, spółki z o. o. 
w Tyśmienicy, składający chi się z 1) z 200 
sztuk skór baranich wyprawionych, 2) 300 
sztuk skór baranich wyprawionych białych,
3) 300 sztuk Skór baranich czarnych farbo­
wanych, oszacowanych na łączną suimę zł. 
4.300, Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądiu Grodzkiego
Tyśmienica, 17 stycznia 1939. 215K

IV. Km. 1498/37. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądtu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IV. Ferdy­
nand) Kiesel, mający kancelarię we Lwowie, 
ul. Janowska Nr. 18 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 25 stycznia 1939 o godz. 9-ej we Lwo* 
wie, ul. Mickiewicza Nr. 4 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika, składających sięj z  mebli, oszaco* 
wanych na łączną sumę zł. 660. Ruchomo­
ści można oglądać w dniu licytacji w mtiej- ' 
scu i czasie wyżej oznaczonym. j

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego, j 
Rewiru IV.

Lwów, 13 stycznia 1939. 227K

AMORTYZACJE.
T. 53/38. Na wniosek Józefa Lenczyka w 

Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
umorzenia książeczki Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Przemyśla Nr, 98310 na 
kwotę 1820 zł. i na nazwisko Józefa Lrti* 
czyk opiewającej. Posiadacza tej książeczki 
wzywa się, by do roku od ogłoszenia tego 
edyktu zgłosił swe prawa, w przeciwnym 
razie Sąd uzna książeczkę za pozbawioną 
mocy prawnej.

Sad Okręgowy.
Przemyśl, 4 października 1938. 221

UPADŁOŚCI.
S. 9/32. Zniesienie konkursu. Konkurs do 

majątku spółdzielni „Pomicz" W Ilińcach 
zniesiono (§ 166 ust. 2 ord. konk.).

Sąd Okręgowy Kołomyja. 220

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 112/3S. Florian Franciszek 2 im. Polec 

z Zalesia, zbiegł w roku 1926 do Rosji, 
gdzie zaginął bez wieści. Wydaje się. ogól­
ne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd do 30 listopada 1939.

Sąd Okręgowy.
W Czorrkowie, 24 października 1938. 219

T. 63/38. Stanisław Bączek, syn Floriana 
i Rozalii Sitko, urodzony dnia 11 paździer­
nika 1875 w Bagicnicy ad Dąbrowa wyemi* 
growal w roku 1901 do Ameryki i odtąd 
be* wieści zaginął. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy w ciągu roku Sądowi albo 
kuratorowi adwokatowi Drwi Hermanowi 
Bob ero. wi w Tarnowie..

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 14 grudnia 1938, 218

T . 55/38,. Edykt. Ołeksa Dutczak s. Ste­
fana ur. 27 marca 1886, zamieszkały w Cu* 
cyłowię jako żołnierz 36 pp. obrony krajo­
wej b. armii austi. miał wedle zeznań świad­

ków Michała Iwanciuka i Dmytra jawor* 
skiego zginąć na froncie włoskim z końcem 
września 1916 zabity odłamkiem granatu. 
Sąd ogłasza wezwane, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi albo p. Ha- 
bejczuka sołtysa w CucyIowie, którego u* 
stanawia się kuratorem. Ołeksę Dutczaka 
wzywa się, aby stawić się przed podpisa­
nym sądem lub w inny sposób da! znać o 
sobict

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 22 lutego 193S. 217

T. 55/3S. Michał Wamdiryk urodzony w 
jodłówce 29 września 1894 uczestnik wojny 
światowej zginął w listopadzie 1915 w Ser­
bii. T. 37/38. Jan Ręka urodzony w Dołho* 
mościskach 11 maja 1885, syn Michała, żoł­
nierz 8 brygady ukraińskiej zginął w gru­
dniu 1919 na Ukrainie. W celu uznania ich 
za zmarłych wzywa się, by do 3 miesięcy 
od 1 lutego 1939 licząc udzielono o zaginio* 
nych Sądowi wiadomości.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 18 stycznia 1939. 22>

T. 60/38. Jan ZgJobicki urodzony w Rą- 
czynie 7 stycznia 1891 syn lakuba uczestnik 
wojny światowej zaginął. T. 49/3S. Cyprian 
Pona urodzony w Chotyncu 12 październi­
ka 1876 syn Grzegorza uczestnik wojny 
światowej zaginął. T. 65/38. ' Pantalemon 
Sass urodzony w Balicach 31 grudnia 1895 
syn Eliasza uczestnik wojny światowe^ za* 
ginął. T . 6S/38. Michał Oleszek urod.ony 
w Slomiance 17 sierpnia 1897 syn Antonie­
go uczestnik wojny światowej zaginął. T. 
16/37. Dominik Kwiecień urodzony w Pcl- 
natyczach 26 maja 1S97 syn Józefa uczest* 
nik wojny światowej zaginął. T. 38/58. Mi­
kołaj Tisteczko urodzony w Jażowie starym 
10 grudnia 1882 syn Andrzeja uczestnik 
wojny światowej zaginął. Wszyscy wyżej 
wymienieni nie dają o sobie żadnej wiado­
mości. Celem uznania ich za zmarłych wzy­
wa się, by do pół roku od 1 lutego 1939 
licząc udzielono o nich wiadomości Sądowo’.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 18 stycznia 1939. 224

SPADKI.
A. 510/57. Edykt. Jan Iłorodenko s. Pio* 

tra zmarł 17 kwietnia 1937 w Tar.nowky le­
śnej, pozostawiwszy ostatnie rozporządze­
nie. Żonę Eudokię z Biłejczuków, córkę 
Marię, oraz innych dziedziców, których 
miejsca pobytu Sąd nie zna, wzyw<* się, by 
w ciągu jednego roku zgłosili się w Sądzie, 
Po uipływie tego czasu rozprawa spadkowa 
odbędzie się przy udziale dziedziców, któ* 
rzy się zgłosili i ustanowionym kuratorem 
Mikołajem Pitczukiem z Tamowicy leśnej.

Sąd Grodzki.
W  Nadwómej, dnia 14 grudnia 1958,.225

ROZM AITE.
Prez. 96/39. Ogłoszenie. Dochudzema w 

sprawie odnowienia księgi gruntowej gminy 
katastralnej Ruda, należącej dlo Sądu grodz­
kiego w Chodorowfte zostały ukończone. 
Odnośne akty z projektem wykazów hipo­
tecznych przeglądać można w tutejszym Są* 
dzie oidl dlnia 1— 14 lutego 1939. Zarzuty 
przeciw wynikowi dochodzeń względnie 
prawdziwości zaprojektowanych wykazów 
hipotecznych należy wnosić w tymże termi­
nie do kierującego dochodzeniami Komisa­
rza Hipotecznego, Po myśli § 28 ustawy z 
dnia 20 marca 1874 Nr. 29 Dz. ust. kraj. 
wyznacza się termin na dzień 21 lutego 1939 
godz. 10 w biurze Komisarza Hipotecznego 
w Rudzie celem rozpatrzenia ewentualnie 
wniesionych zarzutów.

Kazimierz Wnuk — sędzia grodzki 
jako komisarz hipoteczny.

Chodforów, 19 stycznia 1939. 226

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

BILANS SUROWY 
AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 

WE LWOWIE '
w dniu 31 grudnia 1938 r.

Stan czynny: Kasa i sumy dio dyspozycji 
zł. 753i.776.44, Waluty zagraniczne zł.
52.724.33, Papiery wartościowe złotych. 
3,370.367.47, Papiery wartościowe, ustaw, 
kapitału zapasowego zł. 233.313.50, Udziały 
konsioręjalne zł. 323.666.86, Baniki krajowe 
zł. 66367.83, Banki zagraniczne złotych 
53.034.23, Dyskonto zł. 2,782.639.34, Pro.e- 
sty zł. 711.364.33, Kredyty w rachunkach 
bieżących zł. 5,765.245.55, Pożyczki termi­
nowe zł. 8,567.449.34, Nieruchomości zł.
3,968.340.%, Różne rachunki zł, 107.520.82, 
Długoterminowe pożyczki- hipoteczne zl. 
20.446.459.66, Rachunki działu kredytu dłu­
goterminowego zł. 4,600.909.94, Rachunki 
oddziałów zł. 8,012.614.68, Rachunki wyni* 
kowe zł. 1,284.229.26, Suma bilansowa zł.
61.050.024.34.

Dłużnicy z tytułu gwar-ancy) złotych
452.936.33, Inkaso zł. 395.5S6.94.

Stan bierny: Kapitały własne: a) zakła­
dowy zł. 5.000.000, b) kapitały zapasowe zł. 
1,713.138.42, Razem zł. 6,713.138.42. Fun­
dusz amortyzacyjny nizruchomośtr zł.
780.617.17, Wkłady zł. 7,331.975.56, Ra­
chunki bieżące zł. 828.707.88, Różne na* 
tychmiast płatne zobowiązania zł. 20302.90, 
Banki krajowe zł. 2,404.578.19, Bank, za­
graniczne zł. 1,260.165.46, Redyskonto we*, 
ksli zł. 1,921.07022. Dyskonto akceptów 
Banku Akceptacyjnego zł. 5,233.135, Za­
staw walorów zł. 2,047.667.23, Rożne ra­
chunki zł. 2,308.294.69, Listy zastawne zł, 
2.0,181.593.75, Rachunki działu kredytu dłu­
goterminowego zł. 718.431.04, Rachunki od* 
działów zł. 8,017.750.23, Rachunki wyniko­
we zl. 1.312.596.60. Suma bilansowa zł.
61.080.024.34.

Zobowiązania z tytułu udzielon’ ch gwa* 
rancyj zł. 452.936 33, Różni za inkaso zł. 
395.586.94. 206

Debata nad polityka zagraniczna Francj
w Izbie Deputowanych.

Polsko-włoska konwencja
o komunikacji lotniczej.
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